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Prezydent Rzplitej przyjmi'B niewątpliwie dymisię obecnego gabinetu. 
l\'lisJę tworzenia nowego rządu otrzyma prawdopodobnie marsz. RataJ & 

Warszawa, 4 maja. 
Dziś po raz ostatni zbierze SIę na 

wspólne posiedunie gabinet p. Skrzyń 
ski ego. 

Posiedzenie to v.ryznaczone zostalo 
ta godzinę 10 rano; 
Boświęco!1e będzie uchwaleniu projektu 
'Ista wy o organizacji naczelnych władz 

woiskowych, 
6tóra wejdzie do sejmu na miejsce wy
cofywanej ustawy gen. Sikorskiego. 

Po dokonaniu tegd dzieŁa premjer 
Skrzyński - wedle informacji, jakie 
l.'\trzymuiemy - złoży reszcie swych 
ministrów oświadczenie, że I 

rolę swą uważa .la skończoną, 

gdyż preliminarz budżetowy zostal u
chwalony, dzIeli 1 maja przeszedł spo
kojn le, a stronnic~wa sejmowe miary 
lość <;:zasu. aby Jlorozum:eć sIę co do 
tmiany rządu. 

Z tych względów premjer Sluzyn
ski 
zwróci sIę do prezydenta Rzeczypospo 
litej z prośhą o przyjęcie dymlsii rządu, 
zlożonej po zdekompletowaniu g-'tbinetu 
koalicyjnego przez wyjście ministrów 
JocjaJistteznych. 

Posłuchanie premjerra Skrzyńsklego 
w Belwederze odbędzie się prawl1opo
dobnie o godz. 12 w poł. 
DCi'&&'± WE A4A4&AjK AWQlr" ---

Prezydent R.zeczypospolitej, stoso~- wiązków ' do czasu utworzenia ·nowego 
wnie do swych poprzednich oświadczeń rządu. 
tl'In razem niewątpliwie przychyli się Przed powierzeniem misii tworzenia 
do prośby premiera Skrzyńskiego i nowego rządu prezydent Rzeczypospo-

przyjmie dymisJę gabinetu, I litej porozumie się z marszałkiem sejmu 
polecając czlonkom jego pełnienie obo p. Ratajem i marszałkiem senatu, p. 
J·.·dMW.iMtłM*4 iMMi" ,Hi t*fP?łłB'''e'4fi ........ ttiłZ2t lO A'.~ 

Dwie katastroly podczas meczów. 

T rąmpczyńskim. 
Według zapewnień kół dobrze poin

formowanych, dotychczasowe próby 
przygotowania gruntu do stworzenia na 
stępllegO rządu, po przyjęciu dymisji p. 
Skrzyń ski ego przez p. prezYdenta Rze
czypospolitej, nie osIągnęły celu. 

Rozchwiała się, jak mówią, przede.
wszystkiem, koncepc1a rządu talentów 
(bez względu na ich przynależność par
tYiną lub parlamentarną), wysuwana 

Piorun zabił jednego gracza na boisku w-Opawie. dyskretnie przez p. marszałka sejmu. 
• .. Inne kombinacje podjęte być mogą 

Zawalenie się dachu z 40 widzami w Kr6le~skłei HUCie. dopiero po powrocie do Warszawy ze 
Opawa, 3 maja. wę. Publiczność. ogarnięta paniką, roz- świąt pr~ywódców sejmowych, np. Pl>< 

Podczas n;eczu. palki, n?źnej piorun u-I biegła się na wszystkie strony. Witosa, Gląbińskiego. 
derzyl na, bOIsko I z~?Il Jednego z g~a- K 61 k fi t 3 j I Sfery prawicowe utrzymują, it roko 
c~y. drugIegO sparallzowal. Dwu Dme- ' . r ew~ a u a, ~a a. warna o przyszły .gabinet pójdą po linjł 
mIalo. i Rozgrywającemu SIę tu meczowI dwu . .. . 

Opawa, 3 maja. klubów: Amatorskiego d "Sportfreunde" nalmme]Szego oporu, tj. w kierunku po-
Szczeg6ły katastrofy sa, następujące: przypatrywała się m. in. grupa 40 osób, zostawienia obecnej, kadłubowej, koali

Podczas wykonywanl2. rzutu karnego które umieścUy się na dachu sąSiedniej cH chjeno - piastowo - enpeerowskiej, ja 
przed jedną z. bramek. - zerwa!a się na- cegielni. .. ko podstawy działania dla przyszłego 
gle burza z piorunami. Jeden P'lorun ude Dach ten załamal się F znajdujący su: . 
rzył w grupę footbalistów, rażąc bram- na nim wpadli do dołu służącego <10 wy. desygnowanego premlera. _ 
kar za. robu cegły. W kolach seJmowych utrzymuje sI. 

Pozatem 6 sportowców odniosło kon Jedna osoba została zabita, okota 10 pogląd, It 
tuzie, w tern 3 ciężkie. Dwu utraciło mo- jest lżej lub ciężej rannych. misję tworzenia nowego gabinetu otrzy-
.... af.;;ą;;p w~p4bfii§iliiEM......... ' W"._M 5S ma marszałek Ratai. 
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PrOfesor: Proszę ud powiedzieć, co się stanie, gdy polGtymy kawałek zło-
ta na pow4ctrzu? . 

Uczeó: Z pewDo§cłą ktoś ukradnie. . 

• • t 

400 komunistów 
padło ofiarĄ kat,.trofy a .. tomo~ 

lPilowei 
na granicy polsko .... nie-

mieckiej. 
Zbąsxyn. 3 ma!a. 

Na szosIe między Frankfurtem naP 
Odrą a Zbąszyniem grupa . komunistów 
w liczbie okolo 100 osób wracała z uro 
czystOŚCi pierwszomajowych wielldem 
autem ciężarowem. 

Samochód, pędząc z wielka, s.zybh 
ścią, najechał na kamień przydrożny, 
oznaczający kilometry i przewrócH się. 

Pod pudłem samochodu znalazło sic 
24 osób. które dopiero po upływie pól 
godziny wydobyto. 13 osób odniosło zb. 
manie kości, 21 zostało kontuzjowa
nych. 

.. ' 

Dolar w Łodzi. 
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Faszyści przeciw 
M.ussoliniemu! 

Dyktator włoski znalazł 
przeciwnika w Farinaccini, 
który podburza prze

ciw Mussoliniemu 
prowincję wenecką 

tw/ardzqc, IŻ MussolIni 
/ast zbyt "ustąpIIwy l ł.Q

godny". 
"Vossische Zeityng" otrzymało od 

swego korespondenta z Lugano infor
macje o niezwykle sensacyjnych wypad 
Kach, jakie rozegrać się miały w Trie
ście i Udine i obecnie rozszerzają się ja 
imby na całą prowincję wenecką. Cho
ciaż wiadomości te, jako niemieckie, 
przyjmować należy z wielką ostrożno
ścią, to jednak dokładność podanych w 
nich szczegółów, przedewszystkiem 
bardzo ścisle określen'') punktów mia- . 
~a, w których sensacyjne trjesteńskie 
wypadki miały się rozegrać, zdaje się 

wskazywać, że o całkowitem 
zmyśleniu niema mowy. 

Korespondent donosi przedewszyst-
Idem, że głośny byly generalny sekre
tarz partji faszystowskiej Parinacci w 
odpowiedzi na usunięcie go z tego stano 
wiska, rozpoczął w Wenecji, Trjeście i 
Udine organizowanie wśród rzesz fa
iZystowskich najprawdziwszej 

rewolty przeciwko MussoUn1emu. 
Przybycie Parinacciego do Trjestu 

stało się hasłem do burzliwych demon 
stracji na jego cześć wraz z gwaltow
.IIymi protestami przeciw usunięciu z 

Lom LEHMANN, słynna' gwJazt1a o
perowa niemiecka. w swej popisowej 
roli w operze d'Albertiego ,Umarłe oczy· 

A .. 4 

MUS·SOLlNI włta pot1czas "święta zaro
żenia Rzymu" szefa kawalerji lybijskiei. 

*p; ... 
w hiszpańskiej s elunce 

stoczyła walkę na śmierć i życie sławna 
tancerka z dziką cyganka. 

---:0:--

Malowniczy' pbrazek z życia h1szpańskiego • 

fi-

tierowniczego stanowiska w partji i l 
wzeclw ludziom, którymi obecnie Mus- Barcelona. w maju. niej takie wrażenie. Nie myśli o po- wyższem podnieceniu rzuciła knh 
saUn! się otoczył. Demonstracje, które W nocy wygląd:! Barcelona, jak wrocie do domu i po godzinie pierw- slów muzykantom i podniosla się: "Bę-
trwały do p6fnego wieczora doprowa czerwono-złoty sztandar. Co w!eczór szej w nocy , prowadzi mnie do nocny Cię tańczyć". Tutaj,. gdy wszędzie od· 
dzily wreszcie do bardzo jest w tern mieście festyn, na którym lokalów, które są bliźniaOlLo podobne mawiała! . ~ 

, powamezo Incydentu.. bawi się cala ludność, ośw:etlona re- do lokahi z Montmartre. Wskoczyła na stół, tańczyla i śpie. 
Dwaj faszyści z pod znaków Parinac kłamami świetlnema. Takie same tancerki, jak wszędzie, wała pieśni cygańskie. 

dego napadli. obili i poranili kapitana Po obiedzie, składającym się z zupy mała belgijka, wiedenka, żująca ko- - Wszystkie katalonki są córlmrrU 
czynnej armii i, oczywiście, zarazem fa rakowej i perfumowanego grochu, po- kainę, okropnie uszminkowana niemka, nierządńic - bąknęła nagle kobieLL sic 
IZYstę~ Robillanta za. to, że nie chciel szliśmy z Plaza Catalogna o pół do popisująca się w tańcach a la Izadora I dząca koło nas, gdy taniec się s!wń-
przYbczyć się do manifestacji przeciw dziesiątej wiecwrem do Tolies-Ber- Duncan... czyl. 
Mt1ssoUniemu. Stan poranionego kapita gera. "Carmen, to jest nudne. Już' mam MOja towarzyszka odrzekła: "Co .. 
na był tak ~tk1, te niezwłocznie mu- Maja towarzyszka zostala przy dość tego" _ mówię. ci aż nie jestem katalonką, nie masz 
słano ID wejściu tak powitana, jak Sara Bern- Czy chcesz zobaczyć prawdzriwe prawa mnie obrażać, ty czarcia córko!' 

odwietć do szpitala. hardt, gdy wchodziła do ,Bobino. Urzą- tancerki, które występują we filmach? Czarna kobieta zrobiła się zielona 
Natychmiast komenda wojskowa za dzono jej owację, zapraszano do siebie, Chodź pójdziemy do "Willi Roza". Jest ze złości i szybko · rzuciła skorupę 0-

~ła od prefekta aresztowania napasł ale ona chciała zająć miejsce tylko tam, tam Margherita, która przyjechała nie strygi na piękną tancerkę. Byto to 
ników, prefekt jednak: odmówiŁ Komen gdzie okbiety, siedząc na kanapie, po- dawno z Rosji i Juana, co ma dziecko wyzwanie do walki. , 
'da n.'fćd'a się wówczas bezpo1.redL'o kazywała swe bronzowe nog; w różo- ze swym bratem. Jeśli się nie boisz, I wnet obie kobiety zdjęły suknie \ 
do Rzymu. wskutek ~~go prefekt Trje- wych pończochach. pójdziemy bocznemi ulicami. usiadły nawpól obllażone na stole. Ciało 
sto otrzymał podpisany przez mirJstra 
spraw wewJwtruJych rozkaz natyehl Na malej scenlie w meprzerwanym Zarprowadzila mnlie krętemi zaułka cyganki bylozupelnie chlopuęce, skó-
miastOWegO wydalenia Parinacciego do szeregu ukazały się tancerki. mI przed jakąś bramę, przed którą ra prawie czarna, muskuły nerwowe. 
Cremony. R07kaz zostal wykonany, ~a Była to istna orgja szalów, grze- stała na straży stara kobieta. We- Ciało hiszpanki bylo biale, pierSi pełne, 
lo się to 'V.'szakże tylko hasłem do hieni. mantyl. szliśmy do środka. Jedyna tylko lampa skóra miękka. 

spotęgowania wzburzenia. Potem zwied'ziliśmy wszystkie va- ośwlietlała, zimną białą salę, Nie było Każda miała w prawej ręce muszl~ 
Jeszcze gorttze nastroje wywołat() r!ettes. Wszędzie tancerki w szlach z tu żadnego krzesła. Wzdłuż ścian na do napaści, a w lewej muszlę do obro

~ybycłe specjalnego faszystowskiego kastanietami.- podłodze siedziało kolo pięćdziesiąciu ny. Walka się rozpoczęła. Muszle 
komisarza, p. RiCCi. Moja towarzyszka, sławna tancer- osób, trzymając między nogami szklal} uderzyły z wielką siłą. Ciała '\.v(lkzą 

'W dniu 21 kwietnia doszło już do bar ka, jest wszędzie witana, jak królowa. ki z winem. Czarne, brudne, podej- cych zgrabnie się prześlizgiwały. \\'y
dzo gwałtownego wybuchu. Zwo!enui- błagają ją; by zatańczyła, ale ona ,I rzane indywfidua.. Bez przywitania glądalo to na fantastyczny taniec. Gdy 
cy Parinacclego wyruszyli na miasta ze uśmiecha się tylko wymijająco. Ale ja .usiedLiśmy między mężczyzną, który się polata pierwsza krew,uderze!iia 
sztandarami, Da których były nai)isy: czuję, że ona jest bardzo podniecona pluł n~ podłogę, i jakąś kobietę, w wy muszel stały się silniejsze. Wkrótce 

"N!ech żyje faszystowska nictlbła~ - możliwe, że młody t.or~dor w. ZIO-/ krZYWIonym .bronzowym kapeluszu. . szyje, plecy i piersi walczących byty 
la!ność" itd. Przed teatrem zorganizo- tern wyszywanym kostJumle zrobił na Nagle mOJa towarzyszka w na]- pokryte ranami. 
wano wielką manifestację. W czasie ma Cyganka poczęła słabnąć. W te~ 
nifestacji padły okrzyki tego rodzaju, że chwili stało się coś 'stra'sznego. Carmen 
policja uczuła sie zmuszona do areszto używania broni palnej, zmuszona była formacji "Vossische Zeitung" - wybita muszlą lewe oko swej przeciw-
wania qwóch z pośród faszystowskich ustąpić z placu. "wybili mu dwa zęby" niczki. Krzyk, rwetes!... MOja towa-
manifestant(.w. Na stopniach teatru roze Ostatecznej próby uspokOjenia pod- Dopiero wskutek tego zdecydowano rzyszka zeskoc~yta z~ stołu, . wtoży~a 
grała s!ę jął się komisarz Ricci, ukazując się na się na ostrą akcję, która za cenę aresz- szal na k.rwa':'lące , CIało, WZIęła m;1le 

bitwa na pięści placu w towarzystwie najwplywowsze towania 50 zrewoltowanych faszystów pod rękę : pOCIągnęła ?,r~ez tłum, ktor}/ 
ruiędzy faszystami zrewoltowanymi i go z lokalnych przywódców faszystow dopro\vadzila do opanowania sytuacji. na nas krzczat, do wy]SCIa. 
faszystami lojalnymi, poczem faszyści skich profesora Masi. Wygłosili oni Jednocześnie dodaje już w zakończe Na ulicy opuściły sity ją. 
zrewoltowani, ruszyli pod prefekturę, przemówienia, nawołując do szanowa- niu swych informacji korespondent z Zanieś mni~ do domu, prosiła. Jak 
żądając oswobodzenia aresztowanych. nla Lugano - do podobnych zajść doszło dziecko. 
Przed prefekturą rozegrała się bitwa faszystowskiej dyscypliny. w Udine i w innych miejscowościach Była miękka, pod ająca się, stodka. 
między policją i zrewoltowanymi faszy Rezultat jednak był tylko taki, że ma prowincji weneckiej, przyczem w Udi- A przed kilku minutami. wyglądala, jak 
stami. l1ifestanci rzucili się na komisarza p. ne tamtejszy faszystowski komisarz ge lwica ... 
, Policja walczyła kolbami, w końcu Mussoliniego - i powtarzamy to, jak il nerał Ronelis mial doznać podobnego To jest ~ barmen. his~ańska tan, 
Jednak wobec kate&ory.czne2:o zakazu ~stka nozatem dokladnie według: in losu, jak P. Ricci W Trjeście. f cerka.. 
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DeUl0n "Czarnej willi" 
oto nowa sensacyjno-erotyczna powieść 

. "Expressu". 
pióra JulJllna Starskieg-o. 

W dniach najbliższych rozpoczyna I zdobyły bez apelu sympaŁje wszystkich 
,,1:xpress" druk nowej sensacyjno-ero Czytelników i Czytelniczek "Ex'pressu' 
tycznej powieści p. t. żądnych Ciekawej i fascynującej lck-

DEMON ,.CZARNEJ WILLI". tury. 

pióra najpopll1arniejsze~;o powieściopi
sarza łódzkiego 

DEMON "CZARNEJ WILLI" 

_ Dl . ' Obrońca: Czy chce pan coś }jowie- JULJANA StARS;<.IEOO. 
ty? . T~c~tf~e~~~e ~hce zapłacIć zg6- dzi.eć na swe usprawiedliwienie? autora .,Szatana Łodzi", "Szczurów 

- to powieść, w której znaJduje wier
ne odzwierciedlenie życie spółczesnej 
Łodzi, ale nie tej todzi, którą każdy 
zna i widzi. ale tej, która boi się jasne
go słOIka i żyje własnem, zakonsplro
wanem życiem. 

... ... I Oskarżony: Panie!... Dołem panu I Łodzi", "Tajemnic łódzkiego cmentarza' 
boli-t Ta~, ale potem, gdy .m~ie nie 150 złotych i teraz ja mam I?racować .. Wampirów Bafut", które to pow~eści, 

. o mr szkoda wydawać pIemędzy.. za pana!... . osnute na tle życia naszego miasta, 
DEMON .. CZARNEJ WILLI" E* .' W, &T A4 E, a li _ 6**5&.&4.,., ... *&M8SA wMW * m lU t'ifJiI2i' • 

- to pełna jaskrawego realizmu pieśń .t, 
rozpętanych namiętnościach ludzkich, 

o rozprzęgniętych nerwach, o nieoldeł 
znanych umysłach. Uwanal lło~lieie ~liałai~1 

Jak giną szpilki 
z brylantami 

zegarki i portfele w tea
trach i tramwajach. 

Mistrze zro~iejstwa kieszonkowego 
działają nietylko na pocztach i ban
kach, ale i w teatrach, wyłącznie jed
nak na widowni. 

Dobrze ubrani zasiadają w pierw
Szych rzędach krzeseł i przy nadarza
jącej się sposobności wycia...v:ają koszto 
wne szpilki z krawatów, eskamotują 
zegarki. Ponieważ są bardzo zgrabni, 
\\'Ystarczy jednej chwili, aby radzież zo 
stała dokonana. 

Ulubionem miejscem operacji kie
~zonkowców pośledniejszep:o gatunku 
są tramwaje i teatry, kiedy się w nich 
cloczy publiczność. Wykorzystują taki 
moment potrafią upatrzoną ofiarę zu
pełnie porozpinać i wszystko mu z kie
szeni powyciągać. Naturalnie operują 
także j brzytwą, kt6rą wladają nieraz 
po mistrzowsku. 

I tak np. zdarzyło się pewnego ra
tu. że jakiemuś os.obnikoWi wycięto 
Dortfel znajdujący się w tylnej kieszeni 
kamizelki przez zapięte futro i marynar 
kę, nie drosnąwszy nawet koszuli. 

Kieszonkowcy operują zawsze w kil 
ta osób. bardzo częsio współdziała z 
nimi kobieta. Jeśli uda się któremuś 
't nich coś wycią~nąć, natychmiast 
r>rzedmiot skradziony wędruje z rąk do 
rąk i nawet wtedy, jeśłi poszkodowa
nemu uda się schwytać rzezimieszka, 
t;azwyczaj nic przy nim nie znajduje. 

W ostatnich czasach .. kieszonkowcy' 
aafiają na coraz chudsze portfele, więc 
~ż 1 liczba ich znacznie zmalała. 

KrWilWił falBmniciI 
, nocy majowej. 

Apasze pOdmiejscy grasuJą. 

Łódź, 4 maja. 
W dniu wczorajszym, korzystając ze 

'więta, p. Władysław Konopczyński w 
godzinach Wieczornych wypoczywał na 
ławce w alejach Szajblera przy ulicy 
Targowej. 

Siedząc tak w zamyślenIu nie iauwa 
tył absolutnie, iź zbliżyli się doń jacyś 
Qsobnicy, którzy obstąpili go dokoła. 
W chwili; gdy Konopczyński zorjento
wal się w sytuacji, jeden z napastników 
pochwycił gO za gardlo, drugi zaś ude 
.. ~yl nożem. 

Z otwartej rany trysnęła krew na 
b.wkę... . 

Z'ajazd na 'ul. Dolnej, 
czyli straszny dzień p. Or·uszki. 

Grad kamieni posypał siC; w okna parterowego mieszkania. 

Łódi, 4 maja. Ody ten spokojnie odpoczywał po pra 
Przy ulicy Dolnej 46, od dłuższego już cy, nagle rozległ się charakterystyczny 

czasu zamieszkuje wparterowem miesz brzęk i odłamki szkła wpadły do pokOjU. 
kanku f'ranciszek Gruszka. Przerażony p. Gruszka podbiegł do okna 

Przed lcilku dniami p. Gruszka pokt6- W tej chwili jednak ukryci napastnicy 
cit się z ni.ejakim Józefem Klobuszew- ponowili swój atak j , przez wyoite szyby 
skim, zamieszkałym przy Ulicy Pomor- wleciał do pokoju grad kamieni: Jeden z 
ski eJ 130, który podczas sprzeczki zagro nich ugodził pana Gr?szk~ w głowę. -
zit Gruszce, iż zemści się na Illim.. Gdy ranny, wychylając SI~ p~zez o.kno, 

W dnj·u wczorajszym Kłobuszewski wzywał na pomoc do sąsIadow, Ujrzał 
pogróżki te wcielił w życie. uciekających napa~tników. 

W porze popołudniowej wraz z dwo- Nadbiegli lokatorzy opatrzym ranne-
ma swymi znajomymi, Stefanem Kwasi- go, który po pewnym czasi·e złożył w ko 
borskim oraz Adamem Karbowskim, u- misarjacie odpOWiednie zameldowanie. 
planował najście na mieszkani·e Gruszki. Policja wdrożyła dochodzenie. 

Jak p. Heller piłował drzwi 
dokoła pieczęci urzędowej 

DEMON .. CZARNEJ WILLI" 
- to powieść, napisana z niezwykłyn. 
temperamentem i dziennikarsldem za· 
cięciem, która potrafi już od pierwsz/ł- ' 
go odcinka zaintrygować i zaintereso
wać szerokie rzeSle Czytelników i zmu 
sić do gorączkowego śledzenia rozwi
jającej się w btyskawi~nem tempie 
fabuły. 

Szeroka popularność .j ogókIe ttznanit.. 
jakie zdobył sobie dotychczasowemi 

swemi powieściamI . 

JULJAN STARSKI 
katą przypuszczać, że .. Demon Czar .. 
nej willi" powitany zostanie przez Czy· 
telników i Czytelniczki "Expressu":I 
wielkim zainteresowaniem. 

Sensacyjna. porywająca treść, żywy 
błyskotliwy język i nowe, niewyzyska, 
ne dotychczas środowiskq, które postu"" 
żyło za Uo tej powieści '- oto nieza
chwiane, mocne walory 

DEMONA .. CZARNEJ WILLI". 
iMU 

I co za przykre konsekwencje z tego wyniknc;ły. 

Łódź. 4 maja. ,bYĆ skut~cznym środkiem ominięcia roz Esencja octOWi 
P. August Keller, właściciel domu porządzen władz. 

przy ulicy Tatrzańskiej 35, pragnąc Wykrajał znaczny otwór w drzwiach W ręku 64-letniej staruszkI 
ciągnąć większe zyski z posiadanej ka wiodących na strych, w miejscu w któ- Tragiczne poświęcenie kochają-
mienicy, postanowił przerobić strych na rem znajdowała się pieczęć i w ten spo- cej matki. 
mieszkania. sób nic naruszając jej dostał się do Łódź. 4 maja. 

\V tym celu zamówił kilku robotni- wnętrza. W skromnem mieszkanku przy ulicy 
k6W, którzy żwawo wzięli się do pracy O machinacjach pana Kellera dowie- Nap'i<Órkowskiego 9, zamieszkiwała od 

P. KelIer rozpoczął jednakże przerób działy się jednakże władze, które po- dłuższego już czasu P. Helena Płoska 
. . . ~ t d d . d . l ś' wraz ze swą córką. 

kę bez odpowIedru~go z~zwolenia wła~z Cląg~ę y go o o pOWIe. Zła 00 Cl. P. Helena Ploska, 64-letnia staruszka 
wobec czego zaWIadomiOna o powyz- Sprawa ta znalazła SIę na wokan- była na utrzymaniu swej córki:, lrt6ra o
szem policja zarządziła przerwę w pra- dzie sądu okręgowego w trybie postę- piekowała się nią nader troskliwie. 
cach oraz opieczętowała drzw~ wiodą powania uproszczonego pod przewo- Przed kilku mięsiącami d.z!iewczym" 
ce na strych. dnictwem sędziego Korwin - Korotkie- utracib posadę w fabryce. Do ~kroml1ej 

Właściciel domu był w rozpaczy. wicza. ' !zd.ebk1~airzal gt6d. Sta!USzka, ~dząc. 
.• IŻ Jest CIężarem dla córki. która tJtIe mo-

\Vynająl już bowiem mieszkania, Kcller tłumaczył się na sądzie, iż nie gla snę uporać z dężkiem położeniem u-
wziął zadatki i nie mógł dokońCZYĆ prze popełnił przekroczenia przepisów, gdyż nansowem, martwiła się z tego powodU; 
róbki strychu! _ pje~z:ęci nie naruszY4 leci jedynie ją wy Có,t jednak mOR;ła począć? Wszalł. 

P. Keller wiedząc o tym, iź za natu kra:ał. była jut całkowicie niezdolna do pracy. 
szenie pieczęci poCiągnięty wsta,nie do Sąd n~e uwzględnił jednakże tej argu I oto, gdy z dnda na dzień działo się 
odpowiedzialności, wpadł na dowcipny melltacji i skaza! właścic,iela dQllUJ.. na i~ coraz gorzej, staruszka postanowiła 
pomysl, który, jak przypuszczal, mial 3 mie":ące areszttL ' Się usunąć zupełnie. 

,)1 W dniu wczorajszym, KorJYStając "-... A_..__-- " , <II. ~, nieobecności c6rk!i, naplla się esencji oc-
- towej, pragnąc pozbawić się życia. 

r!.o·r· ąp!:I k~'IJ~ na olOIIII-e saSI-ad~ Krzyki nieszczęśliwej kobiety nsl~ U UU 1.1 WII . !Ił W Ił II. szeli sąsiedzi, którzy zawezwali pogoto-
wie. - Przybyly lekarz stwierdzi'l aięż~ 
ki stan denatki d po ud11elenin pierwszei 
pomocy, przewlózl ją do szo,itala . Pa.-

Smptny epilog miłej dyskusyj ki sąsiedzkie.j • . 
Łódź. 4 maja. 

Stanisław Lę1i. robotnik fabryki Po 
znańskiego, zamieszkały przy ul. lelaz 
nej nr. 9. obdarzał dotychczas wzglę
dami wszystkich niemal SwYCh sa.sia
d6w i sąsiadki. 

W mieszkaniu jego częstymi gośćmi 
byli lokatorzy domu, których gościnny 
p. Lęk podejmował nader życzliwie. 

P. Lęk zapewniał sąsiadkę. iż rozu
mie ją doskonale, lecz jednocześnie 
prosi o przerwanie dysputy. 

W odpowiedZi na to z ust niewiasty 
polały się, niczem kubły pomyj, najr6t 
nieisze oszczerstwa. .. 

P. Lęk, doczekawszY się cierpliwie 
końca pierwszej serii poprosił sąsiadkę 
o opuszczenie jego mieszkania. 

znańskich. \ 
l t -

l 

Brylanty bez właściclela. 
Wyrok śmierci we Francji. 

Napastnicy obawiając się, iż krzyki W, ~iu ~cz~rajszym pr~ybyła do? 
rannego zaalarmują przechodniów, roz- w. D:::twIedzInY Jedna z sąSIadek. Jej-

Ta jednak wpadła w istną furję. 

Rzecz dzieje się w Połudn. Afryce. 
w kolonji angielskiej, której stolicą jest 
miasto Kimberlay, panujące naa krajem 
słynnym z obfitych· kopalni djamentów. 
Przed 40 laty, w r. 1886, poszukiwacz 
djamentów, niejaki M. Cowle, zloźył w 
jednym z banków w Kimberley, paczkę 
z djamentami, oszacowanemi na 1500 f. 
szt. I nie zgłosił się dotąd po depozyt. 
\Vobec tego zarząd banku podaje do 
wiadomości, że, jeżeli w przeciągu 3-ch 
tygodni, właściciel, lub jego prawni 
spadkobiercy, nie zgłoszą się po odebra 
nie (kpozytu, natC'lczas bank, opierając, 
się .la ora\'.ie przedi'l" -llienia po 40 1.l
tach, oddać będzie musiał brylanty bat! 
kowi Da11stw~ 

pierzchli s'ę t h . t. .( ~osc.Iank~ owa. .obdarzona natur.ą wo-
l na yc mIas JOWUlCzą I swarlIwą, wywolała Jednak 

Konopczyński, jęcząc z bólu, podniósł burzę. 
Qę z ławkL P. Lęk nie był bowiem zbytnio za-

W obliżu _ dowolony z jej ingerencji w swe pry-
. P spotkał posterunkov,ego watne stosunki i w grzecznej formie to 
( udał sIę wraz z nim do 11 komisarjatu zadokumentowaL 

Zawezwane do komisarjatu pogoto- Niewiasta oburzyła. się jednak.. . 
t.'ie udzieliło rannemu pierwszej po- - Jestem pana sąSiadką, czy .me łe 

'. stem? Z dobrego serca przeClez mo-
1I10 ... y. " . wię, a wy mężczyźni uczucia żadnego 

Sprawą tajemmczego napadu zajęła nie macie, więc i mnie nie możecie 
.• policja, która Drowadzi dochodzenie. zrozumieć ... 

- Więc taki' pan jest? Nie chce 
pan prawdy sluchać! Ja panu pokażę! 
Z dobrego serca mówię!.. 

Mówiąc to oburzona niewiasta w~lę 
ta z pieca kuchennego garnuszek z cro
rącą kawą i wylała ją na sąsiada. 

P. Lęk, poparzony na clłem ciele, 
\\lotać począł o pomoc. 

Sąsiadka ,,2; dobrego serca" udzieliła 
mu pierwszej pomocy, a widząc, iż ję
czy w dalszym ciągu zawezwała po
gotowie, którego lekarz stwierdził ogól 
ne poparzenie... 
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Slusarz zawi 8ł--kowala • oWleszo o. 
Fatalna przygoda łodzianki, której Jedyną wadą było to, że miała 

• zbyt wielu. wielbicieli • 
Biedny dozorca padł ofiarą powodzenia pięknej pani Haliny K. 

Przykra przygoda spotkała przed 
nfedawnym czasem młodziutką panM 
Halinę K., której jedyną i największą 
wadą byto to, ze miała zbyt wielu wiei 
bieieli. 

Cala histoda obok momentów Po.waz 
l1ych i do pewnego stopnia zatrważa
jących, ma bardzo wiele cech humo.ry
stycznych, kwalifikujących ją do rzędu 
awantur tragikomicznych. 

Panna Halina prac.uje w pewnem biu 
fZe fabrycznem, gdzie dzięki swym wa 
runkom zewnętrznym. których zawro 
lcić jej może kaida łodzianka. zdoJała 
'lobie zaskarbić sympatję szefa i w ten 
sposób uniknęła straszliwego ciosu re
lukcji. 

Ten przykład charakteryzuje najdo
f{ładnieJ urodę naszej bohaterki, gdyż 
wiadomo, że w obecnych czasach nie 
byle jakie względy mogą się przyczy
nić do utrzymania się na posadzie ... Ale 
nie o to chodzi - pan szef w tej hi
sto.rli żadnej nie odgry'wa roli, cały cię 
żar sens t,~ji w tym wypadku spada na 
barki nieznajomego przechodnia, który 
stal się osią tej traglkomedji. 

Ów nieznajomy przechodzet\ miano 

wicie adoro.wał platonicznie pannę Ha
linę, prześladując ją stale gdy wra
cała wieczorem z biura do domu. Kim 
był ów nieznajomy, czego chciał i dla
czego włóczył się za nią jak cie(l -
tego panna Halina nie wiedziała, a ra
czeJ domyślała się tylko niezupełnie 
wyraźnie. 

Ten człowiek jednak niepoko.ił ją. 
Codziennie, gdy wychodziła o 6-ej z 
biura, czekał już na nią w bramie są
Siedniego domu i kroczył wślad za nią 
aż do domu, w którym mieszkała. 

Nie podchodził, nie pytał o nic, tyl
ko nie spuszczał z niej oka. jak jakiś 
duch opiekuńczy. 

Powierzchowność jego nie wzbu
dzała żadnych podejrzeń. Był dość 
przysto.jny, niemal ładny, bardzo przy 
zwoicIe ubrany i prawie elegancki. 

To prześladowanie stało sIę wkoń
cu niezrozumiale i nieznośne. 

Panna Halina, obawiając się niespo
dziewanych ewentualności, postano
wiła opowiedzieć wszystko o.jcu. 

Pana K. zaniepokoiła oczywiście ca
ła ta historja i postanowil wszczać na
tychmiast energiczne kroki. 

@odsluchal Bolskt 

Umó-wil się więc ze stróżem, ażeby 
cdprowadził córkę jego do biura, i przy 
szedł po nią potem wieczorem. 

Stróż mial chodzić za nią w pew
nem oddaleniu, by nie wzbudzić żad
nych podejrzeń, a gdy nieznajomy zbli
żyłby się do niej wówczas powinien 
byt stanąć w jej obronie. Teoretycz
nie sprawa została załatwiona, zobacz 
my jednak jaki miała przebieg w prak
tyce. 

Tego. dnia panna Halina wyszła z 
biura, jak zwykle o godzinie 6-ej wie
czorem. 

Stróż czekał na nią opodal i gdy tyl 
ko. wyszła, mial ją ciągle na oku, uwa
żając pilnie na wszystkie strony. Opie
ka "jego tym razem nie bytu konieczna, 
gdyż jak się okazało nieznajomy prze
śladowca nie przyszedł, znalazłszy so
bie prawdopodobnie lepsze zajęcie. 

Panna Halina bezpiecznie wr6da do 
domu, zaledwie jednak zdołała zdjąć 

palto, gdy przy drzwiach rozległ się 

dzwonek. 
Pan K. otworzył drZWi i w prog.u 

stanęli dwaj panowie. którzy przedsta 

wili się, jako rzekomi agenci urzędu 

obyczajowego. 
- Panowie w jakiej sprawie? -- z~ 

pytał ździwiony p. K. 
. - Schwytaliśmy .Qrześladowcę pail· 

sklej córki! - oznajmili agenc:. 
"- Jakto? .. - Przecież dziś nikt za 

nią nie chodził? 
- Pan się myli... Związaliśmy go..~ 

leży w bram'e. 
Pan K. zbiegł natychmiast na dół. 

gdzie ku najwyższemu swemu 2.dumie
niu ujrzał lezącego na ziemi stróża ze 
skrępowanemi nogami. 

Teraz wyjaśniła się dopiero cała h:, 
storja. 

Agenci, widząc kroczącegc za pan, 
ną Haliną stróża, przypuszczali, że ma
j:.1 do czynienia z handlarzem żywym 
towarem, wobec czego zatrzymali go 
w bramie pomimo protestów niewinne
go opiekuna pięknej panny Haliny. 

Skończyło się oczywiście na tem, 
że gorliWi agenci przeprosili pana K. 
oraz poszkodowanego stróża, który, nie 
stety, przeżyl kilka chwil strachu za 
grzechy niepopelnione. - bak -

Heretycki K~lif Mekki 
shańbił "d} \van Proroł<a", każąc wytrzepaĆ 

z kurzu. 
Nowy władca Hedżasu nie budzi za!.! l wni mahometanie nie chcą pieIgrzymo 

fania wśród wyznawców Proroka. wać do Mekki. aby nie ujrzeć herezji. 
Jest on wprawdZie najwyższym ka-/ jakich do.Puszcza się kalif. 

lifem muzułmańskim, ale jako czło\\.-:ek Obecnie popetllil on znowu ){rzech, 
nowożytny l przepojony zaSadaITll lihe- który wstrząsnął prawowiernym świa 
ralizmu. nie dość pilnie 1ba o odwle- tern muzułmańskim. 
czny ceremonial religijllY i chciałby -Shańbił dywan proroka l cofną\ 
wprowadzić nowego ducha do religji straż honorową. strzegąc~ tej świdoścL 
mahometańskiej. Polecił wreszcie. by po skr.ńczonej 

O królu tledżasu ro.zsiewają w;eścl, uroczystości kapłani wytrzepali z ku
iż jest zwolennikiem nowej Turcji i rZl1 relikwię i złożyli ją do skrzyn;. 
przyjaźni się nawet z jej prezydentem. Tak heretycko nie poczynal sobi~ 

Nic wlec dzlwneEo. It konserwaty- taden z. wladców muzułmańskich. 
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Zdrada małżeńska wykry a 
za mimowolną sprawą złodziejki. wschodziły na firmamencie ekranu, jako 

"iskierki" j cz~sto Krwawy był epilog oryginalnego dramatu. 

przypadek odsłaniał je w pełnym bl sk Przed trybunałem brukselskim miał zwyczaj zostawiać w salonie w mak a U. niedawno odbyć się proces przeciw Kle szkatułce. W kilka godzin później po'" 
S G mentynie Nudel, pochodzącej z Czecho wrócił z podróży pan Dubus. WłaśniE. 

.;t d·oavar allosne'bPolka z pochodzenia, l Trzy siostry Talmadge stanowią ,naj- słowacji, która skradła kosztowności oboje z żoną byli przy obiedzie, kiedy 
u Jowa a w or, onie i przygotowywa iczniejszą rodzinę "gwiazd filmowych". nl'eJ'alrl'eJ' pani Dubus, z'onl'e agenta han- t l' , d ł ł la się do egzaminów. Podróż do Włoch • agen po ICYlllY przyprowa zi! złodziej-

zdecydowała o jej karjerze filmowej. _ Norma Talmadge debiutowała, mając dlowego, na trzeci dzień po zaangażo- kę, którą przed chwilą aresztował t!9 
Spo.tkaał tam bowiem słynnego reżysera lat czternaście, jako statystka w atelder waniu jej na ~łużbę, dworcu, Otwarcie walizy i rozwinięcie 
włoskiego Carm.ine Oalonne, została je- "Vitagraph" w Brooklynie. Dopiero po Obronę oskarżonej powierzono z u- chustki, w którą były zawinięte 
go małżonką i weszła na drogę gry w siedminu latach pobytu w tej wytwórni, rzędu młodemu adwokatowi Beulman- okradzione kosztowności, 
filmie, na której odnoSIi wielkie i zasłu- została ona głośną w międzyczasie, zaś sowi. Wśród kosztowności, które znale 
ione sukcesy. nie gardziła najmniejszem:i rolami. Jej ziono przy Klemeotnyie Nudel, kiedy ją odbyło się w obecności obojga państw. 

Andre Nox, znany artysta francuski, siostra Natalia, również pracowała w aresztowano na dworcu, w kilka godzin Dubus. 
był przed wojną finansistą i grał na gieł- "Voitagraph", później zaś przeszła przez po ucieczce z domu państwa Dubus, Na widok pierścienia z brylantem, 
dzie. Interesował się bardzo filmem, pra- parę innych wytwórni, aż wreszcie po- znajdował się pierścień z drogocennym pan Dubus zmarszczył brwi i zapytat 
gnął grać, a rzutki i energiczny potraiiil ślubiał znanego komika Buster Keatona. brylantem. groźnie: 
<;zybko swe zamiary wcielić w życie. Konstancja Talmadge rozpoczęła swe Oskarżona twierdziła, że zabrała go - To twój ten pierścień? Przecież 

Biscot, komik'francuski, występował krokii pod kierownictwem D,W. Oriffitha wraz z innemi kosztownościami z salo- to ma wartość conajmniej 50,000! 
dawniej w music-hallach i dopiero po pe który ją wyrobił na światowej sławy ar- nu pani Dubus, natomiast ta ostatnia 0- - Erneście, oszalałeś? Ten pierściefi 
wnym czasie tram do filmu, dla którego tystkę filmową, świadczyła stanowczo, że pierścień nigdy nie należał do mnie. Widzę gc 
wykonał szereg świetnych komedyjek. Mary Heford rozpoczęła swe wystę· nigdy nie był jej własnością. perwszy raz w życią Klementyna mu-
Leon Mathot grał w teatrze Oymnage, py ma;iąc,lat 5,lecz,wys~~P?~~ła od 9-go Wtakim razie pierŚCień pochodziłby siała go ukraść gdzieindziej. 
później w Brukseli. Podobnie i Jean An- rokl}- zYCIa, na sceme .. , PozmeJ, Jako ma~o- ,z jakiejś W ten sposób pani Dubus ocaliła Sil 
gel0, który występował w teatrze "Sara letnia "gwIazdeczka , zostala zaangazo- kradzieży poprzedniej ble, kosztem złodziejki, która została u-
Bernhard". wna do wytwórni "Biograph" i grała YI t N d l b ł b ' d znaną przez sędziego śledczego za 

W Ameryce Tomas Meighan grał w tam pod kierowlllictwem Oriffitha. Po pa a., .::n~n yna u e. Y a Y: re.cy y-
ceatrze miejskiim miasta Pitsburga, zaś ru latach pracy, zarabiaŁa już po 100 do- wlslKą l czekałaby Ją znaczme Większa niebezpieczną recydywistkę. 
Sessue ' Hyakawa, odtwarzał główne ro- larów tygodniowo, Następnie przeszła kara. , .'~ ,. .' IrQnja losu sprawiła, że obrona Kit ... 
te w sztukach Szekspira i Ibsena. do "Paramountu", a w końcu założyła. W .rz~czywI;)toscl sprawa ,mIała SIę mentyny Nudel powierzona została wla 

Z tancerza, którym zostal po strace- swą własną wytwórnię pod nazwą "Ma- HlaCZ~eJ~!, ~Ill :pubus~ korzy~taJąc z ba!- śnie temu, który jednem stowem mógl 
niu swego całego majątku, RJldolf Va- ry Picford Film-Corporation". ązo ~zl;srych l długIch WYjazdów męza zaświadczyć, że pierścień należał do p. 
lentino szybko stał się gwiazdą fHmową Z l k 'l . t 'I d zdradzała go z młodym adwokatem Dubus, ale z wielu względów nie mógł 
po ŚWI'etnym fl'lml'e "Czterech J'eźdz'co'w zespo u omple owego rupy Ir a? Beulmansem. t 'ć 
apokalipsy", zdy: Luize Fazenda, Maria Prevost, lIa- Jego drua wlas,nte" kiedy nowa po- Na kilka dni przed rozprawą oskar~ 

czyka Mac Senneta wyszły znane gwla-l' , " . ego uczym . 

Jednem słowem podobnie, jak wszy- ver, Marja Thurman i Gloria Svanson, kOJowka ł w OSObI~ J\lementyny Nudel żona spostrzegłszy. że jej adwokat wa
stkiie drogi prowadzą do Rzymu, tak największe ze wszystkich gwiazd amery rOl?Ocz<:l~ !','Wą słuz~ę, Beul~an~ był z ha się i nawet nosi się z myślą porzuce 
wszystklemi drogami trafiali najsłynniej kańskJch. Historja Glorj! Svanson. wiel- ~n!1zsz,ą :VIZ.y~ą.li pam Dubus I ofIarował nla obrony pod pretekstem choroby~ 
si obecnie, artyś~i do filmu. , . ce lubianej u nas, jest podobna do historji Je] Ó\\ ?lerSClen z brylant.em. 

Z mU~lc-hallow, z teatrow, dal,1c!n- wszystkich gwiazd amerykańsklich, któ- ,Pam Dubus okazała SIę równoccze- wyjawiła wszystko w gabinecie 
gów, z umwersy~e.tu, z cyrk?w, z dzuklch re na drodze do kariery filmowej na po- śnic sędziego, 
s~epów zachodnreJ, Al1!e~y~l, ze wszyst- czątku statystowały, później dostawały zachwyconą i przerażoną. w obecności Beulmansa i małżonków 
kIch stron krOCZY}1 om ~lęzką ~rogą, pro trzecio i drugorzędne role, a następnie - Ernest njgdy nie uwierzy, żebym Dubus. 
wadzącą do karlery fllmow,e]. Znamy pnypadkowo zwracały na siebie uwagę ja sama mogła sobie kUPIĆ taki brylant W dwa dni później odbył się poje-
tych, którzy dotarlI. Ilu zas zrezygno- \i zostawały "gwiazdami". Glorja Svan- z wtasnych pieniędzy. dynek Dubusa z Beulmansem w którym 
walo, lub u~tąpUo?, son, karierę swą zawdzięcza swej orygi- _ Czyż to tak trudno ukryć tak Dubus został śmiertelnie ranny. Adwo-

Rzadka J~st na~ta k~n~ra. nlnej postaoi, wYrazowi twarzy i pięknej drobną rzecz, jak pierścionek? kat Beulmans musiał zrzec się obrony\ 
Tak~kanerę mata SWletna Raquelle budowie ciała. Orała ona obok takich .... jako obwiniony o zabójstwo, zaś procet 

Meller. ,Pełna t~lentu:, śWiietna artystka, partnerów jak Rudolf Valentino. Walace Swiadklem tej rozmowy była Kle- Klementyny Nadel został odlożony. 
czarow~ła pubhczn~sc p~ryską na des- R~id, Milton SilIs i szereg innych, WSZy mentyna Nudel, ukryta za drzwiami. Z • 
kach, t,eatralnych sw:v:m pięknym głosem st~ie jej kreacje byty pełne trjumfu i trze rozmowy. prowadzonej po flamandzku 
Z mleJsca POWalal?? Ją. do fl1m~. ,~akr~- ba przyznać, li; trudno jest znaleźć ar- nie zrozumiała wprawdzie ani słowa, 
c~no dwa fll~y "FlJotki cesarskIe I "Zle tystkę o bardziej różnorodnym talencie ale widziała, jak Beulmans wręczał 
rolę objeca~ą , W który~h wyk~zała swe i o taki'ch warunkach filmowych, jak pierścionek pani Dubus. 

CZYTAJCIE 

nadzwyczaJlle zdolnośCl1, przyjęte przez piękna Gloria Na trzeci dzień zebrała wszystkie 
publiczność z wJelkim aplauzem. . kosztowności, które pani Dubus miała JID~trowan~ ReDD~Ii~f. 

Zerwał się na rÓwne nogli i wytrze-I Odgłosy strzałów rozległy się eche~ 
źwial z przerażenia. po calY!TI lasku radogoskim. 
, '- Porwali dZiewczynę, jednak po- Bandyci położyłi snę na ziemi ukr} 
rwali l, . . r ci za krzakami, pniami' i drze~ami ~ 

- O, la nleszczęśhwy, jakte się <1a- stamtąd prażyli ogniem rewolwerowym 
lem oszukać... nadbiegającą polD.cję. 

Siadajcie, Kalosz, wrzasnąt jeden z 
towarzyszy do kart, - zagramy jesz... 
cze jedną rundę! 

Kalosz spojrzał dokola. Bylo zupełnie 
pusto, zmierzch zapadał na pola. 

Wtęm dobiegł go łoskot samochodu, 
który widocznk ruszat z miejsca. Tom 
czak nadsłuchiwał przez chwilę, poczem 

36) ruszył pędem w stronę szosy, skąd do-

Tomczak szedł Z felką, brze~em la- i Kostek są kompletnie pijani i z ledwo chodzft warkot motoru. 
SU wzdłuż plantu kole i elektrycznej. ścią utrzymują Slię na nogach. BiegU jak szalony, przeskakując przez 
RozmawiaU szeptem, ' oczekując lada Po krótkich powitaniach cale towa- pnie, przedzierając się przez zarośla ... 
chwila nadejścia nieprzyjaCiół. rzystwo rozsiadło się na trawie i poczę Zgul:rll czapkę po drodze, serce walf-

Kule ze świstem przecinały powie. 
trze i z chaTakterystycznym tępym 

ł.oskotem trafiały w drzewa. 
Nagle podbiegł do Tomczaka U

stwoti. - Odzie onI są? - spytał , za .. 
dyszany. 

- Tam! pojechali ... 
Kalosz beznadz.lejn!le opttścił gtowe 

na piersi. Uświadomił sobie, że tym 
razem Pelka jest na zawsze stracona, 
i że on sam do tego się przyczynił, po
nieważ dal wciągnąć się po piijanemu 
w grę z bandą przeciwników. 

Kalosz oglądal się kilkakrotnie, ale lo raczyć się wódką. to mu młotem VI piersi ale wciąż powięk 
szat szybkos'ć - Marsz, ze mną! '- rozkazał U· 

MdZJiał niogko, - ani Antak, który miał Kalosz nie mógł odmówić d chcąc~ ... Nl'e spostrzegł nawet z' e c"tereJ· to stwoti, tuta]' w pobliżu stoi mOJ'e auto. 
ich śledzić z odległOŚCi, ani Listwonia nlechcąc wychylił parę kieliszków. Jed - , I.ł -

Z pomocnikami. na Felka, siedziała, mfl'cząc, i rozgląda- warzysz e, z którymi grat w karty, porzu Wsiadamy i gonimy ich. 

S l
· d la Sl'ę trwoz,' nl'e. ciH grę w karty i śsiagali go, chwiejąc Tomczaka Jakgdyby przebliegt~ 

z i Wlęą W z enerwowaniu i niepo- ł Minęła godzina w wesołym nastro- się na nogach. Wypned:oil ~ch znacznie iskra elektryczna. Zerwał się i pobiegł 
toju, rozlądając się na wszystkie stro- iU" Kalosz, mocno J'u. podchmielony, po i dostrzegł zdała na szosie automobil, wraz z 'detektywem ku szosie. 
ny. Zrzadka mIjały ich młode pary, szu- ... "l Li k3,jące za miastem samotności, i niekiedy czul się bezpiecznie w licznym towarzy do którego pośpi'esznie WSiadły awie Szofer ujął za kierownicę i po chwm 

t P postacie. obaj pędzi1j wślad za umyka'jącym S:l.-
liczniejsze towarzystwa, rozbawione i s wie. o kilku nowych sznapsach za- Szofer zakręciI kor .... A • 1 sko"""""""} na 
po<1chmielone, pomniał zupełnie po co tu przyszedł i z lT(\ .... by.. mochodem, który. z oddali widniał w 

W ł k 
łatwości" dał się wCi"gn"ć w grę kar- siedzenie. Auto ruszyło z miejSca. obloku kurzu. 

eso a ompanja, zlożona z kilku o- 'ł .... ... Tomczak nagle przypomniał sobie, 'A len ł l . d 
JÓb, poczęta zbliżać się w ich stronę, daną, która. zaproponował jeden z to~ uto m ę o na pe' nym gaZ1e, po -
machając z oddali chustkami i krzycząc warzyszy Kostka. że Ustwoń 'dał mu gwizdek snna,:, skakując na kamieni~ch} mijając z 
po pjjanemu, W karty rznęli ż zapałem, zwilżając łowy. sza10ną szybkością zamliejsk1e okolice. 

_ Kalosz I P'elak!.. Chodźcie do nas l.. gardło od czasu do czasu. wai::a~~a~~:l:; :;:!~:j~~ Si:a:~a:~= lA. tymczasem w lasku radogoskim 
Razem się zabawimy! No, pośpieszcie Zwolna zapadł zmierzch. ienia. strzelanina trwała w dalszym ciągu, nJ~ 
sięł - Pelka, odezwał się naraz Kalosz, W oopowieazi zabrzmiały zgizdki z przynosząc narazi e ręzultatu. 

Wesole towarzystwo zbliżyło się. pójdziemy. Czas będzie wracać do do- kilku stron. Tu i owdzie pokazało się BandYCi byli zaopatrzeni w 'dosl.. 
Tomczak poznał wśród licznego grona mu. Felka, czego się nie odzywasz? kllka postaci biegnących z pomocą. aużą ilość amunicii ł wyćwiczeni w 
Stefkę, Mańkę, Julkę, Kostka i kilku in- Obejrzał się z trwogą i zobaczył, ze Zanim Tomczak zdołał z()I'jentowa'ć dyscy1p][nie. 
nych młodzieńców z Batut. dziewczęta znikły, a pozostało tylko ~ię, już zaWTza'ta zacię;ta walka pottliię- ,,~le'PY" Kostek kierowt akcją obtm. 

,Fel'ka w pierwszej chwni przelękła czterech mężczyzn przy kartach. dzy ukrytymi w pobHżu policjf\ntami a oną, kt6. raOdpł~rala ata'kityraljery p.aTi-
~ lecz usDO.koila sie. widzac~ ze Julka - Felkal;. .;." ~ _ ' ...... " ",ostklem l 1e~o ,towarzyszamł!.. ' , ";yjn~ę). 'ł ,'1 )( , ,.;- ~A C. ~J. 



z'sta t z · ob wc'w prem-i 
szóstego bezpłatnego konkursu premjowego 

"Expressu". 
Kaczmarek . Marja (KHińskiego 160) zdobyła ręczną ma

szynę do szycia. 
Maszyna do 

ręczna. 

szycia 35. Kazimierski Bolesław, Kilbiskiego 52. RotsztaJnówna Fela, Zawadzka 20. 
Nr. 104. 53. ł.adzińskl Józef, Główna 28. 

74. Architekt Roman, Wagnera 5. 
75. Strzałka Marjan, Kapral 28 p. Strze\ 

t. Kaczmarek Marla, Kilińskiego 160. 

l dolarówKa. 
Z. Langner Alfons, Kllińskiego 15. 

Po 2 kilo cukru. 
3. Przytulska Magdalena, Rynek KUm

skiego 9, Zgierz. 
4. Toruóczykówna Minia, Piotrkowsk~ 

Nr. 34. 
~. Kowalski Piotr, Karolewska 11. 
6. RudeckJ Teodor, Nowo Zarzewska 25 
7. Karbarczyk Józefa, Sienkiewicza 31. 
8. Błaszkowski Mariuszg Żeromskiego 23 
9. Wolski Artur, Tuszyńska 2, Nowe 

Choiny. 
10. Szczutkowska florentyna, Aleksan-

drawska 59. 
11. Ambroszczyk Józef, Retkinla 154 
12. Kosmanówna Kizia, Sucha 3. 
13. Filipczakówna Helena, Szosa Pabja

nicka 38. 
14. Sławińska Bronisława, Południowa 

Nr. 44. 
15. Drobik Sabina, Tatrzańska 23. 
16. Grinblau Simon, Cegleln'ana 39. 
17. Konatowicz Aleksander. Wójtow-

ska 23, Nowe Choiny. 
i8. Gabryszewska Marysia, Grabowa 15 
19. Urbaniak Michał, Brzezińska 88. 
20. fi~zer Elżbieta, Zielona 8. 
21. K\1szewska Helena,. Wrześnieńska 33 
22. Adamczyk Mateusz, Krółk-o Drew

llow~k~ł S. 
~J. HaUm Henryka, Rybna 13. 
24. Wicsenberżanka Maria, Zachodnia 

Nr. 20. 
t5. Mireński Jan, Cegielniana 42. 
Z6. Wajland Bronia, Zgierska 43. 
l7. Rychter AmaUa, Dolna 10, Rado-

goszcz. 
218. Herszowicz Ignacy, Gaańska 31. 
Z9. Brajer Adolf, Nowa 41. 
30. Jaszuński Naum, Aleje Kościuszki 39 
31. Pieleś Wacława, Szosa Rokicińska 2 

Widzew. 
12. Szunt Wacława, Rokicińska 53. 
33. Mędrzycka, Nowocegi~lniana 40. 
34. Pierzgalska Zofia, Zawiszy 42. 

36. Rauch Lucja, Narutowicza 36. 
37. AIzenberg Aba. Kilińsklego 67. 
38. Kenig Franciszek, Napiórkowskiego 

. Nr. 78. 
39. Szlcudlarski Józef, Cegielniana 50. 
40. Nasielska Rózia, Południowa 13. 
41. Marszał Bolesław, Północna 10, Ru 

da Pabianicka. 
42. Wojciechowska Marja. Przedzalnia

na 95. 

Po 3 kilo mąki, 

54. Lipowała Jan, Brzezińska 69. 
55. Tarowska felicja, Lipowa 3. 
56. 1\largołin Józef, Zawadzka 23. 
57. Świercz Bronlsław, Żeromskiego 106 
58. Szmaja Anastazja. Wysoka 33. 
59. Galewicz Ida, Andrzeja 13 
60. Reszkowska Hermina, Anny 13. 
61. Szyper Hanka, Kilińskiego 120. 
62. Piechotowa Franciszka, Al. Kościu

szki 93. 
63. Pągowski Zygmunt, Gdańska 11. 

ców, Leszno 9. 
76. Kowalski Zygmunt, Wójtowska 4. ' 
77. Bartoszewicz Wiktor, Trauguta 11-
78. Górecka Henryka, Włodzlmierska 4. 

Koziny. 
79. Ogiński Kazimierz, Piwna 23, Baluty 
80. feinówna ' Natalja, Konstantynowska 

Nr. 45. 
81. C~der Salek, Andrzeia 33. 
82. Panfil Marianna, Nowodworska 22. 

64. Kowalski Stanisław, Nowo Zarzew- Po 2 bilety do kina. 
ska 7. 

43. fronłczak Steła, Piotrkowska 114. 65. Czenczewska Helena, Borysza 4. 83. Sokołowska Janina, Kilińskiego 115. 
44. Orgal Jan, Przędzalniana 64. 66. Stefaniak Henryk, Płocka 26. 84. Smalczyński Karol, Przejazd 25. 
45. Kempa Jadwiga, Zielona 8. 67. Kamińska Wanda, Andrzeja 15. 85. Pliszkówna Janina, Piękna 25. 
46. Kas,rzyk Bolesław, Kilińskiego 256. 68. Rołke JerzY, Zamenhofa 17. 86. tucholska Stefanja, Marysińska 3-
47. Kowalrzyk Jadzia, Stefana 3, Rado- 69. Majznerówna Henryka, Targowa 10 87. Nagiel Broni'sława, Szkolna 15. 

goszcz. 70. Piękniewska Józefa, WłOdZimier-188. Sennst Albert, Szosa Pabjanicka 20l 
48. Krota Adam. Zgierska 150. ska 31, Koziny. 89. Kli1szowa Renia, Piotrkowska 3, Ru-
49. Daniela Czesław, Srebrna 14. 71. Maier Helena, Smugowa 10. da Pabianicka ' 
50. Disterleld KaroJ, Engla 16, Żubardz. 72. Pawlak Starom_ir, Kiilńskiego 174. 90. Gajewska Janina, EmiIli 30. 
51. Ogrodn1kówna Józefa, Kilińskiego \73. Antczakówna Jadzia, 6-go Sierpnia 91. Wajswal Izrael, Pomorska 57. 

Nr. 205. Nr. 41. 92. Gerecht Jakub, 6-go Sierpnia Z8. ,& ;WW··; IQ .- e ., , & 93. Haresdan feliks, Kamienna 16-

Duch błądzący po gWiazdach. 

RYSUNKI Z -MARSA. 

94. Jel1ńskl Jan, Kilińsklego 258. 
95. W dowczakowa ' Antonina, Napl6re· 

kowskiego 68. 
96. WUanowskl Tadeusz, Suwalska I. 
97. SołowiejczYl(.ówna Tatiana, Gdańska 

Astralne ptaki, jaszczury i chleb na wystawie malarskiej Nr. 61. 
98. Gadułka Wiktoria, Rzgowska CL 

Niezwyktą sensacją spirytystyczną 
są obrazy pani Mareszowej, obywatel
ki czeskiej, która uchodzi w swYm kra 
ju za najsilniejsze medjum. 

Pani Mareszowa posiada wladZ;,ę 
przenoszenia się w światy astralne i w 
transie hipnotycznym . podrÓŻUje 'po 
zgwiaz-dach. 

Podczas ostatniego seansu, odbytego 
przed kilku dniami, duch pani Mareszo:' 
wej błądził po Marsie, a ręka jej nakre
ślila szereg obrazów z astralnego 
świata. 

Rysunki te wystawione obecnie w 

·1- Radio Gum -I-
- jest DaJlepsl1l -
mar II" światową 

Żądlić ,w składach aptecznych. ap
tekach i w składach optycznych. 

Dziś powtórzenie 
premjery,! 

Trenczynie na Slowaczyźnie wystane 
będą niebawem do Wiednia, Berlina, Pa 
ryża i Nowego Jorku, aby .. zapoznać 
ludzkość z życiem na Marsie". 

Dzięki astralnej podróży pani Mare
szowej dowiedujemy się, iż na sąsia
dującej z nami planecie żyją olbrzymie 
ptaki. jaszczury. pszczoły. rosną kwiaty 
i wypieka się chleb. 

Zwierzęta na Marsie mają dziwa
czne postacie. Kwiaty podobno są do 
skorpionów ziemskich, ale zato chleb 
astralny wydaje taki sam zapach co na 
ziemi. 

~oń[lO[~y ie~wa~ne 
I iODe, suKnie triHotinowe i to p. 
przyjmule do reperaeji. 

aL 6-go sierpnia '26. III piętro 
Tanio. bo w prywatnem mieszko 

99. Górski Józef, Zamenhofa 34. 
100. Woźnicki Stanisław, Żelazna 14. 

'XX •• XXXXXX .. X •• 

w rolach gł. Mary Philbin. i Normau 
Kerry. 

II. 

Bobater ~anny Mary · 
komedIa w 7 akt. w roli gł. 

Laura la Plenta. 

Wzruszający i porywający dramat erotyczny na tle miłości 
pięknej królowej do młodego arystokraty angielskiego ' p.t. 

., 4 

przepojony czarem poezji i urokiem miłości zachwycający film w 8 wielkich aktach, osnuty na najpoczyt-

niejsz~j w ś~~e: (11·nor r.lyn n t lRlY lvr.nnNI~" Wspaniały prze~ych dworu I Malownicze wido~~ Szwajcarii 
cle pow!eSCI U li •• " I uuun L królewskiego II i WenecJI!! 

VV rolach gló1WDych: niep ospoBicie piękna, maje sł:atyczna W~trlij~ajij[e ueny rewoIn[yjn~ ł 

Ai en i ~rze!"iły WO ujmujący 11 . AD A L 
Orkiestra symfoniczna Dod bat uta O. LEONA K.A N lOR A. Początek o g;!Odl. 4~ej i Dół 
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Ł. K. S.-Polonja 3:1 (0:1). 
Mecz "zgody i przyjaźni" wypadł 
po~ względem przyjacielskości 

• • 
ImponuJąco. 

Z powodu silnego wiatru gra nie należała 
do pierwszorzędnych. 

w wigilję święta narodowego, po- do Lwowa, aby nie ściągnąć na siebie 
grzebano historję nlezgody i zapocząt- plamy zawodowstwa, o którym w swo
ko~no, dzieło przyjaźni i współpracy im czasie bylo już tak głośno. 
na niwie sportowej pomiędzy dfugoletni- Zatem o Alaszewskim, jako o spor
mi mistrzami w piłce nożnej, stolicy i towcu, wiedział każdy, że o Ule będzie 
największego po niej miasta w Polsce. studjował w Warszawie, to i bez upra
Smutny ten okres, :wany jest wszystkim wiania sportu również się nie obejdzie. 
zbyt dobrze, a ze względu na szkody, Wzięła to pod uwagę warszawska Po
jakie przyn:ósł sportowi obu miast, było- lonja, a pragnąc Ałaszewskiego poSliadać 
by n!cwłaściwem zastanawiać się nad w szeregach swoich graczy, przełamala 
nim, czyli innemi slowy, wywoływać lody nieprzyjźni, zwracając się .do Ł.K.S. 
wilka z lasu. przez swego przedstawiciela z prośbą o 

Nie mniej jednak byłoby niesprawie~ zwolnienie go dla siebie. I 'tak oto przed
al:wośc;ą, gdybyśmy pominęli nazwisko, stawia się historja zadzierzgnięcia nowej 
mimowolnego bohatera, który stał się przyjaźni, pomiędzy mistrzem Warsza~ 
bezpośrednią sprężyną, która dzieło po- wy i Łodzi, której mimowolnym bohate-
Jednania w ruch wprawiła. rem stal się Ataszewski. 

Ł.K.S. jest bardzo poważną placówką Obecnie życzyć sobie tylko należy, 
$portową. Od kilku lat, mistrz Łod?-i aby rozegrany onegdać, pierwszy mecz, 
zd;tiałał bardzo wiele pod wzgędlem za- który na tern miejscu, meczem zgody i 
równo lokalnym, jak i zewnętrznym w przyjaźni, nazwaliśmy, zamierzony cel 
az:edzinie sportu, , podnosząc dzięki n1e- osiągnął i stał się pomostem do nawią
zmordowanej pracy wysoko sztandar zania jaknajszerszych i wszechstronnycb 
sportu łódzkiego, potrafił go na tej wy- stosunk6w sportowych pomiędzy wSZy 
żynie utrzymać i zmusil, wszystkie 0- stkimi klubamJ obu mia~t, dla dobra spor 
środki sportowe w Polsce, do Uczenia tu polskiego. 

się z nami. Mecz Polonjli-Ł.K.S. nosił na sobie 
Największa jednak jego zasługa leży rzeczywiste pocieszające znamię przyj a 

,II ilości i jakości wyszkolonego przezeń cielskości, gdyż w ciągu całej gry, sę-
narybku sportowego. Nasza młodzież, dzia nie miał ani jednej sposobności do 
częszczająca do łódzkich szkół średnich interwencji z powodu fouhi lub coś po
i upraWliająca sport, zwłaszcza piłkarski, dobnego. 
z braku wyższych uczelni w naszym 
grodzie, zmuszona jest do szukania wyż- Polonja przysłała osłabiony nieco ze~ . 
szej i szerszej wiedzy poza jej granicami. sp cH, Ł.K.S. wystąpił w swoim zwykłym 

ZaWOdy lekkoatletyczne W li dzi 
--::0:-

Popisy gości warszawskich. 
'~---::O:-

Próba pObICIa rekordu polskiego sztafety olimpfjskiej 
nie powiodła się. 

Niezwykle poruszenie w świecie lek- 3) Kwaśniewski (ŁKS). 
koatletycznym Łodzi zrobiła wdadomość Bie2 1500 m. dla panów: 
o przyjeździe $lynnych lekkoatletów z 1) Ulman (Union) w czasi'e 4.30,4 
warszawskńego A.Z.S-u. To też w dniu 3 2) De Viron (AZS) 6 mtr. w tyle, 
maja w parku Ł.K.S., mimo niesprzyjają- finał 60 mtr. dla pań: 
cych warunków atmosferycznych, zebra 1) Woynarowska (AZS) w czasae. 
lo się dużo zwolenników lekkiej atletyki. 8,6 m. 

. Warszawianie nie zawiedlli. Zdob~cie 2) Gorloff6wna 1 i p6ł metra w tyle. 
prawie wszystkich pierwszych miejsc. Skok w dal dla panów: 
czy to w zawodach pań, czy pan6w, Pierwsze miejsce zdobyWa Kostrzew 
świadczy najlepiej i wyższości rekordzi sld (AZS), skacząc na 6,06 mtr.. 
słów warszawskich nad naszymi bądź Skok w dal dla pań: 
co bądź młodymi zawodnikami. 1) Gorloffówna - 4.44 mtr. 

Milą rrispodZJiankę sprawił długody- 2) Woyna.rowska - 4.26 nUr. 
stansowlec Ulman z Unionu, który w bie Sztafeta oUmpijska: 
gu na 1500 metr. zdobywa pierwsze miej Biorą udział drużyny AZS-u. ŁKS-u 1 
sce i bije rekord Ł.O.Z.L.A. Bar-Kochby. 

Próba pobicia rekordu polsldego szta Zwycięża pewnie muźyna AZS-u. " 
f l· l . . d t • czasie 3.38,8 ID. 
ety o unpdjs d'ej me POWIO sa SIę. Dz.iWli'ć się należy niklej [lośai zawod. 

Wyniki przedstawiają Się następująco: nIków łódzkich. bowiem prócz ŁKS-u \ 
Przedbiegli 100 mtr. dla panów: Bar~Kochby, żaden z klubów ł6dzkich 
Malanowski (AZS) w czasie 12,2 m. do zawodów nie przystąpil 
Federowicz (AZS) w czasie 12,2 m. Szkoda, że nasi lekkoafleai me wyko 
Laufer (ŁKS). taił ka' ob k k Weiss (AZS) w czasie 11,4 m. rzys o Z]l startowama o zna o~ 

miłych rekordzistów stolicy. Wspaniała 
Kwaśmewski (ŁKS). okazja wydobycia na bIeżnie łódzkie naj 
Przedbiegi 60 m. dla Pań. lepsze siły, została zn6w niewyzyskana. 
1) Gorloffówna (AZS) 9 sek. Czas wreszcie, by mi'eLiczni reprezentan 
2) Jaszczakówna dwa metry w tyle. ci. czołowej klasy łódzkiej pozbyli sie 
3) Woynarowska (AZS) 8,2 s. tremy. 
Finał 100 metrów dla panów: OrganizacJa zawoaów, która spoczy 
1) Weiss (AZS) w czas-ie 11,6 m. waal w rękach ŁOZLA, bardzo dobra. 
2) FedorowJcz (AZS} dwa metry w R.olę arbrtrów sprawowall 1rot. Kordasz. 

tyle. Bayer t Stark. K. 

Zawody o mistrzostwo ~Ia~ __ ~. 
--*--

Union i Widzew pokazali, Jak w piłkę- riozną 
nie powinno się grać. 

'Union-Widzew 0:0. 
Różni lekkoatleci-lodzianie i to me składzie, ze Sledziem na środku napadu 

"rzeciętni zasilali szeregi r6żnych A.Z.S., i z Radomskim na lewem skrzydle. Ek
wybijając się sWemi wyczynami na czo- speryment re Sledziem me powiódł się 
lo polskich rekordzistów. Ci jednak, nie- jednak, gracz ten bowiem, jako wybitny 

lewo skrzydtowy nI'e wykazał zbyt Mimo, iż obie drużyny zapewniły stety, zaraz niemal, po opuszczeniu Ło- - ł , . lk' h d l' ki h T sobie przez swoje zwycięstwa mistrzo 
Po przerwie obraz ten sma co prz.e4 

pauzą. Nieciakawą grę utrudnia jesz 
cze w znacznym stopniu silny wiatr. 
Zanudzona publiczność opuszcza powoli 
boisko. Dopiero na kiłka minut 1>rzed 
końcem zawodów zrywa się do ~ał
townych ataków Union, lecz niedyspo 
nowani napastnicy lobują kllkakrotnle 
pod samą bramką. Widzew szybko się 
rewanżuje lo- kilka pozycJi podbramko
wych nie zostaje wykorzystanych. 

dzi zerwali prawie zupełnie l1!ić lączno- Wie IC z o nosci erowniczyc. o stwo w klasie A sympatię sportowc6w 
ści z macierzą. Wprawdzie od czasu do też w drugiej połowie gry, Śledź ustąpił 16dzich i pewne pozostanie w tej klasie 
czasu pokażą nam oni swe oblicze, ale miejsca R.adomskiemu, a na lewym łącz- to jednak gra obu tych drużyn na nie-
już nie jako Iodzianie, lecz jako entuzja- niku grał znowu Janczyk. dzielnych zawodach niezem nie przy-

D · Pl" k - t ' . t pominala zawodów A klasowych. 
ści d zwolennicy zespł6w tych miast, w ruzyna o OUJI wy aZc:u.a SWle ną Faktem jest, że zawody mistrzowskie 
których się niedawno aczkolwiek nie na technikę i orjentację, ze wszystkiemi za- stoją niemal zawsze na niższym pozio-
stale osiedlili. - To też ci są już dla Ło- letami. Błędem jej jednak. jest brak cel- mie, aniżeli spotkania towarzyskie
dzi nIemal zupełnie straceni. nych strzałów na bramkę. To też błąd rzecz zrozumiała, że gdy chodzi wyłącz 

W naturze, nawet przeciętnego todzia ten sprawił, że Polonja, będąc równo- nie o punkty o bramki, żadna z drużyn 
d . 'k' ŁKS l nie sili się na pokazanie gry efektownej, .;fina nie leży bynajmniej przeciętność. rzę nym przeOlWilI Jem ..., w po u . . 

. t d'" tak . kalli kt6raby wzbudzała poklaskI u WIdzów. 
Zaprawiony w walce i pracy o byt, przegrała, g yz Jej a me wyzys - Ch d . k 16 . . 

d ·· l o ZI wsza g wme o zwY'Clę-
przez swych rodziców ł znajomych, W cznych po bramkowych sytuaCJI, zw 1'1- siwo. Jednakże na zawodach Unionu 
walce bezprzykładnej i przedsiębiorczo- szcza w pierwszej połowie gry, w której odnosiło się wrażenie, że żadnej z dru~ 
ści, młody lodziarnin wywozi te, nieoce- goście grając z wiatrem mieli przewagę; I żyn nie ~ależr na bramce., ewentualnie 
nione zalety ze sobą, by je w nowem lecz nie potrafili jej cyfrowo wyzyskać. na ZWYCIęstwIe. 
otoczeniu, w nowem życiu i w nowych Jedyna bramka dla Polonji padła z natlo Gra prowadzona była przez całe 90 

. minut ospale l bez tempa. Za wyjąt-
warunkach wykorzystać. Nlc też dziw- ku podbramkowego - pauza 1.0 dla Po- kiem nielicznych jednostek. kt6re Z pra 
nego, że lodzianłn, gdzieby się nie zna- lonjl. wdziwym ammuszem walczyły o pilk-e 
lazl, me będąc nawet zbyt lubiany, spra- Po przerwie, przy pomocy silnego większośćodpoczywala na boisku. 
vria jednak, swą rzutkością i praktycz- wiatru inicjatywę przejął Ł. K. S. Jego Widzew występuje z jednym rezer 
nos'c'ą z· e ws sc . ' li przewaga chwl'lan11' była przygniataJ'ąca, wowym. Union w najlepszym skła-

J , zy y muszą SIę z mm - ł dzie z Kraelem na środku ataku. W pi er 

Wreszcie po długich i ciężkich._ 
oczekiwaniach śmiertelnie zanudzonej 
publiczności sędzia odgwizduje zawody. 

Na wyróżnienie zaslng;nje jedynie 
sędzia p. Hanke. który nie dostroił się 
do apatjl obu zespolów j sędziował z 
wbściwą sobie energ:fą, trzymając 
krewkich graczy Widzewa ~ karbacb 
posłuszeństwa. K. 

PS • 
! TEATR MOSKIEWSKI 

HA I C;l;yĆ. lecz nieliczne strzały na bramkę chwytał wszej polowie gra toczy się wyłącznie 
Od niedawnego czasu "eksport" Ło- brawurowo bramkarz Polonji. BezpIod- na środku boiska. PUka rzadko docho- Nieodwołalnie ost. 2 dnU 

dzi zasilają już piłkarze. Do szeregu tych ny ten stan trwał aż do ostatnich minut dzi do pola karne~o, bo graczom nie ,,sCALA" Dziś 8.30 wiecz. 
lepszych, którzy gry w piłkę nożną w przed końcem, publliczność w niezado- chce się bięgać. Najwięcej pracy ma w "GOLEM" 
barwach Ł.K.S. się uczyli, należy Karot I woleniu, widząc ~nowu nieuniknioną po- tej . części gry sędzia, bowiem poszcze-

gólne jednostki Widzewa miast kopać D y B U K" Uanke, wielokrotny internacjonał, który rażkę swego mistrza, opuszcza trybuny, pilkę, kopią nogi przeciwnika. jutro " . • 

w~~~~~~~~apn~~pr~at~zza~~~~ŁK$.~z~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wje. Drugim doskonałym graczem, a wnującą, w minutę później drugą j trze- --
przedewszystkiem sportowcem wszech- cią bramkę. Na Wiidowllli. zapanował rne- Gra dzdęki szybkiemu tempu ciekawa I momentów nie widzieliśmy prawie Ul-

stronnym i w każdym calu jest, Mieczy- słychany zapał, czapki i kapelusze wy- a ocena drużyn, grających ambitnie lecz pełnie . . 
sław AłaszewskJi, kt6ry nie dlatego obrał rzucone w górę przez zwolenników mi- niezbyt celowo, wypadnfe dopiero w O-J Pubi1czności ponad 2000. sędzia pah 
sobie Warszawę, że mu się ta bardziej Istrza Łodzi, wiatr unosi w dal. Przy dru- statnich minutach na korzyść Ł.K.S., po Fiedler mial Iatwe zadanie i wyw.iązaJ 
podobała, lecz jako sportoWliec najczyst- giej bramce, Polonja protestuje z powo- za tern była ona zupełnie ro6wnorzędna. się zeń dobrze._ . 
• eJ wody, nie cbciał mimo pokus iechać du spalonego, lecz sędzia jest nieugięty. Właściwych l>itce nożnej. ciekaw,vch f ''\ <.... " .p~ Romanet. , 
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"StarzeTq siq, Widać! Ktlka kieliszków mocne! l caJklem mnie po drodze 
rozebrał.o" ... 

---;0:---
• 

ys ~p ka a w Krakow·e. 
ł 

---:0::---

"Jpił się po egzekncJi w Rzeszowie iwyorawiał awantury 
Kraków. 3 maja. I - Kogo aresztować? L .. Mnie?!.. Jadechem czekali, wodząc oczyma po ko-

G.dy pociąg, idący od strony Rzeszo- tylko palcem owinę i już dyndają moi kli misarzu, który spiesznie zabrał się do od 
wa, zatrzymał się na sto Kraków, z wa- jenci... jął się zanosić od śmiechu dygni- czytywania dowodu osobistego. 
ronu pierwszej klasy wysiadła pospiesz- tarz. - Pańskie nazwisko - Maciejewski? 
'lie pasażerka i oświadczyła tragicznie: -, Co zacz? Tyle protokółów już w - zwrócił się do pasażera. 

- W przedziale, który przed chwilą I życiu spisałem, ale z takim gościem nie - Tak jest _ ów cYświadczyI. 

Ponura spowleji 
starej matki 

lU komisariacie polic". 
Łódź, 4 maja. 

W amu W\.:ZOlaJ~",'ym zgłOSiła się dl. 
nlic.:ji 65-1etnia staruszka Antonina Sze
lest. zamieszkała przy ulicy Pomorskiej 
Nr. 62, która drżącym głosem olowia
dać poczęła swe tragiczne dzleje: 

- Mieszkam z synem, FeliksehL. 
Stara jestem, trudno. Dawniej jego u
rrLymywafam, teraz on musi dla mnie 
pracować i z tego powodu czyni mi 
gorzkie wyrzuty. Wczoraj zrobił mi n(, 
w~ awanturę. Myślałam, iż uspokoi się 
jak zwykle i na tern się skończy. Okaza 
lo się jednak inaczej. vVyniósl bowierr. 
7. mieszkania wszystkie rzeczy i wska· 
zał mi drzwi. Cóż ja teraz pocznę, nie
szczęśliwa? - rozpłalmła się staruszka 

W sprawie tej wdrożyła p'olicja do-
chodzenie. 

"Halkit' u1nym uje SI, 
na deskach scenlcznych 

Wiednia. DPL~ściłam, znajduje się s{)ity jak bela ja- miałem jeszcze okazji w mej praktyce- _ Jest pan w IV st. służbowym? 
kiś dziwny z wyglądu pasażer. Jest pra- szepnął na ucho policjant funkcjonarju- Wiedeń, 4 maja. 

~ - Tak jest - rozparł się na podusz-wie nieprzytomny. Sam z sobą rozma- szowi kolejowemu i zdecydował odnieś", Dalsze przeastawienia "Halki" cie;.. 
, Ub f k l k' k' d ł d kach indagowany. Wla. rany jest we ra , a Jer l ma na się o wyższej wazy. szą się również wielkiem powodzeniem, 

'logach i powiada, że jest wysokim dy- Jakoż przybyła wyższa władZA. - Jest pan katem... Wszystlde rtiemal dzienniki z~mie-
gnitarzem. Eksmisja upartego pijaka z przedzia- - Mam właśnie przyjemność piasto- szczują obszerne recenzje opery, pod-

Tragarz postawa już nogę na stopniu lu dopiero teraz weszła na normalne wać tę pod~oŚć. -""racam o?ecnie z Rze- l kreślając historyczne jej z~aczen~e. 
kiedy jednak uslyszal~ że pijany pasażer tory. szowa, gdZie ubIegłego dnIa dokonałem . "Neucs Wic ner JournaI stWIerdza, 
'Iest dygnitarzem, rozmyślił się i zdecy- '- Legitymacja pańska - padlo krót- egzekUCji ~a. bandycie Panku... . l że "lidka" ma wartość międzynarodo-
lowa! zameldo~ać to dyżurnemu zawia kde, kategoryczne polecenie. Po ChWlh rzekI melancholIJnIe. wą i że należy żałować, iż w pierw-
dowcy. Pijak żachnął się. - Starzeję Się widać. Kilka kieIisz- 1 szych latach swego powstania nie obie-

Po chwili kilku funkcjonarjuszów ko- - AresztUję pana - oświadczył ko- ków mocnej i całkiem mnie po drodze i gta SCCl' l1li.~dzYi1arodowych, ' 
lejowych na czele z urzędnikiem ruchu misarz. Związać, usunąć przemocą tego rozebrało. Dawniej, och, dawniej bywa- ł 
i policjantem, odbywszy dtutszą naradę, pana i sprowadzić do komisariatu ~ wy lo inaczej ... 
udali się do wskazanego przedziału. dal polecenie funkcjonarjuszom. Byt to istotnie głośny dziŚ w Polsce 

Osłupieli. InformaCje pasażerki okaw - Poco związać, można i bez tego. kat Maciejewski, który, wedle obowią-
zaty się w detalach najprawdziwszemi. Jeżeli już tak kon1ecznie wam chodzi o zującego w b. zaborze austrjackjm pra

- Proszę szanownego pana opuścić ustalenie mej tożsamości - to proszę le- wodawstwa sądowego. pełni obecnie 
przedział - pierwszy zabra:ł glos poste- gitymację - rzekt, unosząc się z podu- czynności wieszania skazanych prze-
runkowy. szek dygnitarz. stępców. 

- Ani myślę. Jest ml tu dobrze. Pro- Zaciekawienie zebranych doszło do Będzie odpOWiada! za zald6cenle po-
$zę się wynosić. punktu kulminacyjnego. Z zapartym od- rządku publicznego., 

- W takim raz.ie proszę o legityma~ * WAb filii li!lłlilWii1!iJłB ~W&iit*"'R"MFI1iiC@iMłIł_!lJi21,mlaii!lSNmI5'.UliLW 
.:ję - ośwJadczyl jaknajgrzecz.niei po
licjant. 

- Coo? .•. Dopiero by wam zbielało 
.,ko, gdybyście wiedzieli kim jestem -
przechwalał się pasażer. 

Takie powIedzenie WYWOłało już zu

Eks-kronprinz radzi Anglii 

lHwnet JflJmiene l Hiem[ami i R~~jij ~OWi~[K~ 
t>elną konsternację wśród funkcjonarju- W przeciwnym razie grozi jej zupełnem odosobni€; niem 
szów. 

Opuścili przedział. Londyn, 3 maja. 
Zdecydowano wezwać pogotowie. "DaUy News" podaje WYWiad swego 

korespondenta z b. kronprincem niemiec 
- Pijany, ale może i wariat - ktoś klm o zawartym ostatnio traktacie ber-

bąknął. liftskim. 
Przyjechało pogotowłe. - Obecnie, gdy Niemcy, jedyny kraj 
- Dygnitarz najkategoryczniej uclry.. europejski, ~ kt?rym Anglja powstaje na 

" s.ię od jakiejk1';lwiek konsultacji. stO{)le 'przYJaź~, wzmoc~ly, węzły, lą-
czące Je z RmiJą - powledznat b. kron~ 

- Aresztować pIjaka d kwtta - rzekł princ ~ Anglja wydaje mi się bardiiej 
lekarz opuszczając pnedzlał. oCosobnioną. nit kiedykolWiek. Gdyby 

Anglja nIe byal chWiejna w swej polity
ce, lecz w czasie ostatnnego zgromadze~ 
nia ligi stala mocna za Niemcami, wów~ 
czas traktat niemiecki z Rosją nie byłby 
tak naglącą potrzebą. 

Przyszłość Angin i pokoju w europie 
- zakończył ex-kronpninc - zależy od 
powstania tr6j-przymj'erza Anglj.i, Nie
miec i Rosji. Niech Anglja pogodzi się z 
Rosją, a wówcza~ i reszta rozstrzygni;e 
się z łatwością. 

Głośny utwór 

, 
Leonida A ,reJe 

któr 
IS. 

IJą o 
z 

lN ro i 
tragicznego błazna 

Jasnl polotsoiB 
stworzyli l'J iemcv przel 

swó i pakt z l{os' (\. 
Butmreszt. 4 mała. 

Polska Agencj" T,,d,,graf;czna 

Prasa rumLlilska omaw ia ll astęps twa 
traktatu niemiecko-rosyjskiego. Pólurzę 
dowa .,tndreptarea" zapytuje, C7,Y sowie 
ty od Rapallo skierują się do Loc:arno 
tak jak to uczyniły Niemcy, przyczem 
stwierdza. iż neutralność. jakiej doma
gają się sowiety, sprzeciwia s:ę zasadzie 
układów locarne11skich i paktowi Rcnew 
sldemu. 

Organ i1beraJny ,,!ndependance Rou
main e" pisze: Glest Niemiec posiada tę 
zaletę, iż czyrui położenie bardziej jasnm 
Następstwem tego gestu będzie również 
rozproszenie wielu zludzefl humanitarYl 
mu i skloni,enie sojuszników do powrotu 
do pierwszej polityki zakazu .j ,przymm;u. 
L'*'i~~~. 

H
"hralSkiel!O l p, zed flasa ogniotrwala 
miotów jnOaiSlycZ 1\ o~azyjnie b~rdzo 

nych udz ' ela n U łan o do s npt'd"nia 
czvcłd szkół nry Wiadomość U 007.0f 
Watn\ ch, Plac Wol cv d " roll Klltńs!de
noś.:!- 6 I )4-9 go ~ 6. ' 118 

Prenumerata: W ŁodzI d. 3.50 mie8ięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. 
cniesięcznie. - Zagranic" 7 tłotycb miesięcznie, -

OdnolZeme do domu 30 I1roGzy. 
O ł 

. ZWYCZAJNE: 16 llr, za wiersz młllm . tr"wy (nI stronie 10 szpalt,) W TEKSCIE: 80 groszy za wler82 młlłm. g OSZenla· (na stront~ 4 s>:pąltYl, NEKI{OLOQj j NADESŁANE: 60 gr, za wiersz milimetrowy Ina stronie 4 sZ I, alt.) 
, • Zaręczynowe i zaślubin. po tekści. 20 zł, Z.mlcJscowe o 50 proc. Za~ran. o 00 proe, dla!, Za termlnow1 ========== druk ojl/os%ell adt1llnlstr, nie odpowiada. Qrobne 10 gr, POSzukiwanIe pracy f> groszy, 1':ajDlRleJsze 50 gr. 

Telefony redakcll 2f-24. 3f,.43, 86-44 - - po poło Rękopis6w niezam6wio· nimalna wielkość ćwierć ~ 
Redakcja I Admlnis~rllcia Piotrkowska 49. Ił Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 II Ogłoszenia kolorowe (mi· t 
Telefon administracji 22-14. - - - - nvch nie : wraca się. - - - strony) 100 procen! droż el 

"" Redaktor odp. Józef Bu.c1Uao Za wydawDictwo ..,Rep,ublika" Sp. & 0111'. o~ W.Polak. 


